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WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM,

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Sti sownin do postanowieniu Senatu R z ą 
dzącego z d. 7 b. tn. Nro 7627,  podoje do 
wiadomości ,  iż w d. 23 b. ni. od godziny 10 
z rana ,  przedsięwziętą Lędzie U Wydziale 
DochodoW Publ. licytacya na dostawę papieru 
gładkiego pod stępel krajowy na lat 3 .  od 
d. 1 czerwca . .  b. poczynając. —  W każdym 
roku tego F . r t j k u i u  ilość 180 ryz potrzebną 
będzie; za cenę pierwszego wywołania k w o 
ta zip. 21 gr .  15 za ryzę oznaczoną została.— 
Kto za najaiższ.ą cenę dostawy podejmie się, 
tentu ent reprjza przyznaną będzie. Vudium  
przed licytacją złożyć się mające,  wynosi 
zip. 387. — O innych warunkach w Wjdziale 
wiadomość po-sziętą być może. — Każdy przy
s t ę p u j ą c y  do Iicytaeyi, złoży na próbę 4 ar
kusze papieru,  j aki  dostawiać życzy sobie.

Kraków dnia 9 lutego 1837 r.
L  I K E.

(2r.) Z a  Sekretarza, Białecki.

O B W IE S Z C Z E N IE .
PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ IN8TANCW.

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a 1 Jego Okregrt.

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Ferdynanda Zyffer na Podgórzu 
Galicji  Austryackiej .zamieszkałego żarnie- 
szkanie obrane w Krakowie przy ulicy Sgo 
Jana pod L.  472 mającego od którego W a 
wrzyniec SoświńsUi adwokat O. P. 1). w Kra
kowie pod L. 472 zamieszkały w sądach sta
wa spizedanym zostania jwzejt licytacyą ptlr 
bliczną dom z ogrodem w Krakowie na K l a 
p a m i  przy ulicy Biskupiej pod L. 45 w g m i 
nie Y II  położony od wschodu frontem z uli
cą Biskupią od południa z domem N. 46 Zo
fii Siwkiewiczowej od północy z domem N. 44 
Franciszka Olatowskiego, od zachodu z ogro
dem Antoniego Mnticzka graniczący,  Anny 
z Krygowskich Piwowarskiej  własny,  a to 
na satysfakcją kwoty zip, 750 do obligu urzę
dowego przed Ignacym Ostaszewskim nota.  
ryuszem publicznym w dniu 1 lutego 1831 r» 
przez Annę PiwoWarską na rzecz Ferdynan
da Zyffer zeznanego , w akta bypoteki W .  M. 
Krakowa .do księgi ingrossacyjnej na karcie 
184 pod L.  66 w pisanego,  wraz z procenta
mi i kosztami sporu należącej.

Zajęcie w mowie będącego domu uskute
cznił Wojciech Dziarkowski komornik przez



akt fcdnla 19 l i s t o p a d a  1832 r. k t ó r e g o  aktu 
z a j ę c i ą  p r o t o k ó ł  w  p i s a n y  zo s IhI  d o  w y k a z u  
h/potpeznego w d n i u  4 m a r c a  1833 r o k u  do  
No 121.

W a ru n k i  sprzedaży tćj nieruchomości wy
rokami prawomncnen.i a mianowicie wyrokiem 
Sądu N&jwjższćj Instancji  dnia 7 paździer
nika 1836 r. zapadłym, zatwierdzone są na
stępujące :

1) Cena szacunkowa powyżej w zminnko* 
/wanój nieruchomości ustanawia się na pier
wsza wywołanie w summie zip. 1000 w mo* 
(jęcie reU>nój, która w braku licytuntów na 
trzecim terminie do dwóch trzecich części zni
żoną  zostanie,  i od tak zniżonej ceny zaraz 
Ha tym terminie liujtacya rozpocznie się.

2) Chęć licytowania mający złoży vudium  
Wgotowiznie złp. I l u  w monecie srebrnej kou- 
r a ń t , od którego składania imdium  popiera
jący spreedaż jest  wolny.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro
ku  ostatniego z przywilejem w mjśl  art. 32 
Ust. hyp. skarbowi publicznemu przypadają
c e ,  nie ścieśniając prawa skarbowi służące
go do poszukiw'ania reszty podatków zale
głych z funduszu,  jeźliby się takowy po za
spokojeniu wierzytelności hy potecznycli, wy
starczającym okazał.

4) Zapłaci także nabywca koszta licy tacyi 
na  ręce adwokata popierającego takową, a 
to natychmiast po wyroku zasądzającym też 
kószta.

t>) Wypłaty w 2 ,  3 i 4 warunku zastrze
ż one ,  z ceny szacunkowejypotrącone będą.

6) Heszlujący szacunek wypłaci nabywca 
po  prawomocności klassyfikacj i, wierzycielom 
użytecznie umieszczonym.

7) Wrazie niedopełnienia któregokolwiek 
Warunku nabywca utraci vadium i nowa ii- 
cytacya na jego koszt  ogłoszoną będzie.

8) Chcący w ciągli tygodnia po zalj yto- 
w n n i u  na mocy ari cułu 105 ust. ex. daćwię- 
Cej o ^ część nad już  w jl icytowany szacunek 
obowiązany będzie takową |  część złożyć w 
gotnwiznie w rzeczonym terminie do depozy
tu sądowego.

9) Po dopełnieniu warunkową2, 3 i 4 na
bywca otrzyma dekret  dziedzictwa

Do takowej licytacji ogłaszają się trzy 
terntina:

Pierwszy dnia 15 kwietnia )
Drugi  dnia 27 maja ) 1837 r.
Trzeć i  dnia 28 czerwca )

Przedaż takowa odbywać się będzie na an- 
dyencyi Trybunału I. Instancji  w Krakowje 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodz
kiej pod L.  106 o godzinie 10 rannej  zaczy
nając.

Wzywają  się na takową licytaeyą wszys
cy chęć kupna mający, a oraz prócz szcze
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem łiy- 
polecznjni objęiych, wszyscy jakiekolwiek  
prawo rzeczowe mający, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licyiacyi zło
żyli na audyencyi Trybunału wszelkie tytuły 
swych praw i wierzytelności z wykazami ima
nych pretensj i  i ustanowieniem adwokata* 

K raków  dnia Ukłutego 1837 r.
Jcmicki,,

Ce/uj zboia w czterech gal,tukach na targowicy  
w K lep a rzu  przy  K rakow ie sprzedawanego.

Dnia 13 i 14 L u  1. 2. t i. L .

tego 1837 r. Z i ł  gr Z!| g' Zt g r Zł g t
Korzec Pszenicy.. 151 14 ' 12 10 10

— Zyta . . . ..... 6] — 5 15 5 12 5 —
— Jeczmien: 5 118 5 15 5 6 5 -
—  O w s a ....... 3 24 3 18 ~~
— Grach n..... 9115 8 it) 8 — 7. 10
— Jagieł ....... 2 0 ; 10 18 — 17 — --- —
—  Rz epak u .. •2 8 1- 27 — 25 15 — —

Przekonali  się o powyższych cenach zbo
ża . oryginał j a k  zwykle podpisali:

Reszke. N aslttrk iew icz  W. G. VII.
G ołębiowski K. T .

Ceny ly d la  z  la rgu  dnia  3 Lutego  1837 r.
W ól  ważący funtów 500 sprzedany za 

złp. j 162, funt. 450 złp. 140. Krowa środnia 
tłusta funt. 300 zip. 72. Cielę średnie.zip. I 2 g r .  
21. Wieprz śred. karmny, zip. 71,chudy złp. 45, 

Przekonali  się o powyższych cenach bydła 
i oryginał j ak  zwykle podpisali:

Peszke. N  asturkiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K, T ,

L O T E R Y A  KR M O W A .
W  751 ciągnieniu dnia 15 Lutego 1837 T. 

W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych,  wyciągnięte z kola zostały na 
stępujące n um era:

31. — 41. — 51, — 88. -  21.
Przyszłe ciągnienie 752 przypada dnia 22 

Lutego 1837 r.



Część Polityczna. |
—- X  Paryża  29 Stycznia . — j

M ów ią ,  że w miejsce P. G.ispnrin, bę-  i
dz>e ministrem spraw wewnętrznych pan Ba.-
fa h te ,  w którym to cc-lti, j a k  się zda je ,  u- 
dzielono mu urlop do oddalenia 6ię z  Pe te r 
sb u rg a ;  obowiązki pnsla w tej stolicy spra
wowałby xiqże'  Alor lemar t , który byl tam 
j u ż  w 1830 r. Tymezasowie zaś dopóki się 
rzecz  nie załatwi ,  hrabia Sercey po j .d z i edo  
Pe te rsburga ,  j ak o  temczasowy zastępca pana 
Barante.

Znani z procesu strasburgskiego,  pułko
wnik Vaudray i pani Gordon,  przybyli do 
Paryża.

— D nia  30 Stycznia . —
Okoliczność uniewinnienia oskarżonych 

Sfctrażburgskich , jest  uderzającym symptomu- 
tern naszego stanu towarzyskiego. Jest  ona 
dowodem sprawdzającym obojętność publi
czności w rzeczach rządowych, tuk,  i i  zdaje 
Się, i e  możnaby ich obalenia teotować bez 
obawy aby w tern zbrodnią upatrywano.  Tru? _ 
dno wyobrazić sobie ,  j ak  silne w rażenie z ro
biło to na ludziach wyższego rzędu i spra
wom publicznym oddających s ię,  tymczasem 
O g ó ł  publiczności,  zdawał się temu poklu- 
skiwać. Jesteśmy wsumój rzeczy społeczno
ścią niemająoą zasad,  rząd znajduje się bez 
inoralaej siły na przeciw powszechnej demo
ralizacji .  Zeby tak smutnemu połażeniu za
radzić,  wygotował rząd projekt do prawa o 
j jryzdykcyi  sądów wojennych. Zdoła też przez 
to złemu zaradzić? Jestto tylko surowy śro- 
dek i nic więcej. Projek t  do prawa dopiero 
co wspomniony, znajdzie duży opór w izlue,
U kto wie,  niuże nawet odrzucony zostanie. 
Miuistery um jest  pewne  swojej większości,  
lecz sąd o rzeczy, j aki  się utworzy z roz 
praw nad tym projektem, może,  przynieść 
Więcej złego niż utrzymanie projektu zapp- 
w ni dobrego. Stronnictwo legitymistów po- 
płanowilo szczerze głosować przeciwko pro- 
projektowi,  idzie więc znlem że i większość 
n a  Stronia ministrów* stanie się wątpliwą.

Zdaje  się,  iż rząd nie zna dobrze położe.tit
swego;  materyalny porządek jest  bez poró
wnania mniej zagrożony jak moralny,  a. tym
czasem dla utwierdzenia tego ostatniego; nic 
nie zrobiono. Boleścią przejęte jest  serćć,  
widząc złe wychowanie i zbyt mały udział  
w ćwiczeniach religijnych przy tutejszych ko
legiach,  a tymczasem ogól ludności psu ją  j e 
szcze dzienniki p r z e z n i e g u  d z i w ę  r o i t l '  
ni o W a n i a  i n o w ą  f a ł s z y w ą  f i l . z o f i ę  
s w o j ą ;  w samym n.iwet składzie zwierzchno* 
ści k ra jowej,  zakradły się złe nauki  i  wy
obrażeni a . — Od dni kilku nie ustają mówić 
o cząstkowej zmianie w ministerstwie. Po* 
nie waz uznano konieczność wspierać się na  
wojsku ,  daje się przeto czuć potrzeba posta
wić na jego czele imie więcej świetne od tego 
jakim s ę szczyci j enerał  Bernard. Marsza
łek Soult  droży si^ i robi t rudności 'w piży- 
jęciu ministerstwa wojny bez prezesostwa tady.  
Król  nastaje o to usilnie,  a że pieniężne oko
liczności mają wielki wpływ na starego mar
sza łka,  mniemaniem wiąc jest  powszechnem, 
źc skłoni .-.ię nareszcie pod pewnemi warun
kami.— Słychać także ,  że zamiarem jes t  kr  la 
utworzyć ministeryiim policyi ogólnej ,  do któ
rego przeznaczają już Pana Barthe , lecz był
by to wy bór bardzo nieszczęśliwy. Pan Bar -  
tbe wyznawał dawniej zasady przeciwne czy
stej nronarchii , jeśt  excarbonaro, adwokat  
bez znaczenia .— Co do P. Gasparin,  zdaje 
się,  iż dłużej przy ministerstwie spraw we
wnętrznych pozostać nie może; wypada mini
sterstwu upatrzyć się ki lkoma mówcami , któ- 
rzyby je  z trybuny wspierać byli w stanie. 
Dz iś ,  prócz jednego Pana Guizoi ,  nie masz 
nikogo w tym względzie,  trudno zaś aby oń 
jedćn cały ciężar dźwiga ł .— J a k  wiadomo, 
posłany był marszałkowi Clauzel rozkaz aby 
się stawił w Paryżu ,  w czem tenże ociągać 
się zdaje. Położenie jego w Paryżu będzie 
przytrudne. Cbce on opanować ministrom, 
tymczasem zbyt silnie sama istota rzeczy prze 
ciwko niemu przemawia.—Mówią  iż j es t  za
miarem skłonić go aby się do dymissyi po
da ł .  lecz pewnie nie uczyni tego. Trzeba-



będzie dać mu dymissyę, gdyż potem wszyst- 
kietn co się s tało ,  byluby bardzo nietrafnie, 
s łabością nawet,  zostawiać go jeszcze przy 
dowództwie.  M ó w ią ,  że urząd giilierontora 
A lgieru jest  przeznaczony dla Xięcia Mor- 
teniar t ,  k t óry ,  później czy wcześmćj,  do wy- 
s o k i c h  obowiązków, będzie bezwąlpienia po
wołany. Do wyprawy konstanty ńskiej nie 
usta ją  yiielkie przygotowania; na wiosnę bę
dzie iuź zupełnie gotowa i wyniesie 35,000 ' 
Wojska,  k tórego dowództwo chce król  po
wierzyć Xięciu Or le ans ,  z przydaniem mu 
jenera łów Damromont,  Mortemarl i Bugeand.

.—  Londyn ‘2.7 S tyczn ia . — 
je ne ra ł  Frederyk Cavendish Ponsonby, 

który dowodził j azdą  angielską w bitw ie pod 
Waler lo .o,  zakończył życie dnia 12 b. m.

Niedawno sprzedano przez licylacyę pu
bliczną 11 starych okrętów, za summę 22,150 
fnt. szt. Między sprzedanemi by 1 okręt  #Ve- 
nerablc , ,  na którym powiewała niegdy ś ban
dera sławnego admirała naszego Duncan.

— Z  H agi 20 Stycznia.
Obadwa okręty wojenne na których dnia 

17 października r. z. wypłynął z T e x e l  J. K. 
W .  ^ iązę  Fryderyk Henryk ,  zawinęły po bar 
dzo szczęśl ioćj  żegludze,  dnia 20 listopada 
do Ri o-Janeiro.  J.  K. W.  został [za przyby
ciem gwoim do stolicy brazylskiej ,  przyjęty 
jak  .najuroczyściej przez wszystkie znajdu
jące się tam okręty wojenne angielskie,  fran- 
cuzkie i londyńskie ,  j ak  niemniej przez mło
dego Cesarza i rejenta Brazylii. Ten osta
tni przybył na | ■ kład fregaty B ellona , na 
której  znajdował się xiąże i osobiście go po
witał. Angielski kontradmirał  Sir Graham 
E.  Hanroud,  podobnież i francuzki kontr
admirał Dupft teł , dali na pokładach swoich 
okrętów banderowych świetne obiady, dowód- 
oa zaś sardy ńskiej fregaty Enrudice , bal, na 
cześć J. Kr.  Wy sok ości. Dnia 8 grudnia da
wał Cesarz wie lką  fetę , na k tórą  by li za 
proszeni wszyscy oficerowie obudwoch okrę
tów holenderskich, a gdy Królewicz na ląd 
wysiadał,  gro]u muzyka brazylska pieśń na
rodową holenderską. W  sali, którćj Cesarz

przyjmował Xięc ia ,  były zawieszone wize
runki  króla holenderskiego i J.  Kr .  W .  Xcia  
Oranii.  Później,  cudzoziemcy osiedli w Rio,  
dali na cześć Xięcia ba l ,  na którym znaj
dował się Cesarz z dwoma siostrami swemi 
Xiężniczkanii ,  Donna Januaria i Donna Fr an 
cisco. Dnia 11 zamierzały Bellona  ,i Snelr 
heid  popłynąć do Batawii.

—- Z  Trypolis  2  Stycznia. —  
Wczoraj  w odległości jednogodzinnej  dro

gi od miasta,  miała miejsce żwawa utarczka 
T u rk ó w  z Arabami Medszyas, i trwała ta k  
długo,  dopóki pasza nie posłał kilkuset swych 
Delis, którzy wrócili niezadługo z zdobyczą kil
ku głów uciętych. Nie masz wątpliwości że po
dobne rozprawy wojenne,  będą się często wy
darzać z Arabami ,  którzy s ą ,  można to po
wiedzieć,  ludem na pól dzikim. Por tawzma-  
cnia znajdujące się tu wojsko swoje coraz 
więcej. Widać z tego zbyt j awnie ,  że jesł 
zamiarem sułtana wspierć beja Konstantyny, 
byleby tylko podała się stosowna sposobność. 
W  tym właśnie czasie, przybyło 600 ludzi.

148  —

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  13 do dnia  15 Lutego.

W oln ick i  B ernard ,  E ism an  F ra n c iszek ,  F o ra ś  Ka
sper,  F re o n am i  it lortka, L ew ick i  Miclial,  Kett ich k a -  
r y e r  Ces. Aus. W o jc ie c h o w s k i  K a z im ie r z ,  R ussocki 
K w iry n ,  z P o l s k i ;  l . ie ssner  Franciszek ,  K u rk a  J a n ,  
Szczerbicki ,  Skarżyńsk i  M ie c z y s ła w ,  L a u le rb a ę h  J u 
l iusz  z Gali.cyi; Rolir K arol ,  Kazwitz S z P ru s t .

W yjechali z  Krakowa.
T o b ia sz  E iz y k ,  Openheim Mosiek, S i lb e rs te in  An» 

szel,  Różyck i  E razm , Nowosielski  F ranc iszek ,  Mazał* 
sk i  K a n ty ,  do Polski;  L an g e r  H en ry k ,  N araa  L u d w ik ,  
K o ta rsk i  K aro l ,  F u l le r ,  B u c lk e n  Teodor,  S tad n isk i  
Józef,  F in k ,  K a s w i tz  S. do Galicyi.

T  E  A T  R.
Jutre we czwartek to jes t  dnia 16 lutego 

1836 r. dany będzie na benefis Rozalii  B u 
rzyńskiej  nowy dramat w 5 aktach pod tyttt* 
lent; Testament ubogiej kobiety.


